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Niecna zbrodnia.
Sprawa kradzieży listów amerykańskich na 

poczcie tatejsiej zaniepokoił* bardzo opinję pu­
bliczną, e zarazem wywołała ogólne oburzenie.—  
R«eezywłśeie, trudno o niegodziwi ią i nikcze­
mniejszą zbrodnię. Oto biedni nasi włościanie 1 
robotjiey, którzy oddaleni o tysiące n il od o j­
czyzny. tęskniąc do swoich ślą im rzewne opi*y 
swojego łyd a , swojej pracy, swojej niedoli, dsie- 
lą się s rodzicami lnb rodzeńitwem «wolm w* 
robklem 1 powierzają poczto* swoje listy 1 swoje 

r osieiędrośei, zostają sromotnie oszukani i obra­
bow ać, właśnie w kraju, do którego iwraeają 
się ich serca 1 ich modlitwy! Te listy pr**,obyły 
całą prawie Amerykę, prŁepłynęły Ocean i wo­
rze Śródziemne, przejecnały wiele set n il kole­
ją żelazną i d >piero w Krakowie snaluł się esło- 
wiek wyzuty t  sumienia i neseiwośel, który dla 
nędznych kilkudziesięciu dolarów nie wahał się 
kilkadziesiąt rodzin skrzywdzić, kilkaset o&ób po­
grążyć w niepokoją i trwodze 1 To teł niema 
dość surowej kary dla tego niegodziwca, który 
dopntcezająe się szkaradnej kradzieły, skompro­
mitował przytem swoich kolegów i całą insty­
tucję, do której nalełał.

Nie wątpimy, łe  władze bezpieczeństwa u- 
ezynią wszystko eo leży w lek moey, M-y spraw­
cę wykryć. Ale nie dość na te r  . Zachodzi ta — 
nie wahamy się tego laznaeiyć — jakiś błąd 
w wewnętrznej organizacji pocztowej, widocznym 

4jest brak nalełytej kontroli, czy właściwego po­
dział n pracy. To tef ale wątpimy, łe  wysłany 
na śledztwo wyłszy urzędnik pocztowy ze Lwo­
wa, zajmie się przedewszystkiem zbadaniem twe- 
stjl, w jaki sposób sprawca mógł tyle listów, 
przeważnie po.a CraJcćw adresowanych, sobie 
przywłaszczyć 1 t&k dobrze skryć, łe  tylko dzię­
ki wypadkowi, dowiedziano się o to r  niecne* 
prseniewlerstwie.

Ogół urzędników pocztoWf*h, którzy Uk sn- 
miennie pełnią swoje obowiązki i przeważnie są 
przeciążeni J raeą, jest boleśnie dotknięty tym 
prsykrym wypadkiem i z pewnością dołożj wszel­
kich starań, aby ułatwić władzom odszukanie 
zbrodniarza.

K B O S I K ł .
Pierwsza nreoetjl ■ pawodr jublleuztu Dogma- 

ta Mienokalaiego Poes|eit, z kościoła Aaijaekiego 
do Katedry la  Wawel, odby.A się wcznaj przy u- 
dzisle bractw kościoła Marjsokiego 1 kilkutysięcznej

pobołtej publloiaośoi. Procesję proaadzł wifcarjnsz 
katjscki k>. Kazimiera Bnzała.

Zapiski ssobisis- P- j .  Hock, kapelmistrz 13 
p. p. powróciwszy z urlopu, objął kierowaict *o azd 
swoją kzpelą, grywzjti jak MWLe >U1« w tsztrze 
miejzllm.

Pspsdt, która od kilku dal zmieliła aię bardzo 
niekorzystnie, wiatrom półzoezyso, deszoiami 1 zimni im, 
pcpzuiz oj ‘.stale d ii lata kalendarzowego. Wczoraj 
ś u leniło słońce, ale zlmay wiatr me dozwolił już aa 
spacery 1 wycieczki. To teł z powodu wczotzjzzago 
zim. a mulej osób udało alę do Mighy ua doroosiy 
udp«at w kościele Cystersów, jak w iaue lata. Mimo 
to ruoh is  Biesie m^glaklej pibazy 1 wsiowy był o- 
Jyńtiony, a taiło i pociągami udawaio alę tamie.

Głównym ■luszycieism w aemluarjum nauczy- 
eielsziem w Krakowie tamiaaował minister wyinań 1 
oświaty prof. gima. w Wadowicach p. Michała Ma­
gierę.

ŚiUb paaay Marji Ptreńskhj córki pp. P tai i tła - 
wów Psreńsueh z drem Jaatm Baczyńskim profeso­
rom uaiweisyieta lwowskiego, ułbył się w Krakowie 
w sobotę.

Z „Lutll". Próby chóru męskiego rozpoczną się 
po ferjaon, we wtorek dna 20 b. m. i jak przed- 
tern tak 1 u d  i odbywaó aię będą w kaidy wtorek 
i p.ątek od godaiay 7 do 8 wieczorem.

Osoby chcące przystąpió do Towarzystwu, zachcą 
się agło.ió tt czasie po wy tej wspomnianym w lokalu 
„Lutu", ul. W olsza 14 parter.

I Zjazd maszynistów, werkmistrzórr 1 mouterów 
odbywający aię w h rasowie r  daiu w* orajaayi- 1 
dzisiejszy*-. zgromadził blisko 70 ncaestaików i  całej 
Galicji ora kilku z Węgier.

Gro»o ezłouków miejscowego Stów. massy.lz ów 
wraz ze twym pnewodn oaąeym p. A. Suółjńakim, 
ora* lekretamm p. Tadeuszem: Borsiowsum przy­
witało praybyłjoh wczor-r rano 4aez siników ajazda w 
lokalu Kota mieszczańskiego, j  octem udauo aię gre- 
mjalaie do kcioioła św. Krsyti gd le o godi. 8 od- 
prawioie zostało uror^sk saboieńatwo, pra w ka. Fi­
ltra.

O gods. 9 odbyło się w lekalu Sto w. zebranie i 
obrady zjazdu, poozem uchwaloao aaatepująoe wnoski.

1) Zjazd peleca obemmn Komitetowi łącsale z 
z zt pro izo aj mi doń ddegatsmi. rozrzerzyó Stew. przez 
zakładanie filji we wszystiioh powiatach prsemyało- 
wyoh.

2) Wiioaek p. Stróiyńaklego ‘ Stowanyaseile po- 
ataaawia aie zajmrwae tadaego. staiowizza polity- 
ezaego, aatomiut pragiie zyskać jak aajwięcej przy­
jaciół, którzy by pracowali w parlsmeaole sad zmianą 
•staw dla Stow. aakodliwych.

8) Waiosekp.Budkowsklego; Poleca eięKomiteto­

wi zjazdu ozaaczeaie t r̂miau atetępuego zjazdu, we­
dług usaaaia.

4) Uohwuloao uzaaó piimo wychodzące we Lwo­
wie „Mawyaiata" za orgia Stow.

®) Wiiozek p. Badkmaktega: Uczeataley zjazdu 
poztaaaw ną o ile będaie wiehmcoy, zaopatrywać zię 
tie waij btue potraeby odaośjie do ich zawodu, wy- 
łąosUe we fabrykach krajowych.

Na obradath zjaidu ref^r^wał p. A Strć^yńaki, 
•ekretanami zaś byli pp. Kalczyński i Domizzewaki.

Popoł. o godz. 3-ej udai. r.ę sehrau gtś le aa 
wyatawę metalową, a( aastępaie do hotelu Sastiego, 
gdzie odbył aię baakiet, w oiaaie któr g> wygLazo- 
ao aiereg toastów.

D«i ■ odbywa alę zwiedzanie pamiątek J oaobliwo- 
śoi naszego miaata, o głdjiiie 3 pop, dalize obrady, 
na któr«ch pnedewszyauiem oa>awii,ue będzie utwo­
rzenie bitra laformaoyjaeg) lpośreductwa w zajęciu 
zawodowem, oraz poatawioae będą niwę wnrotki.

Występy P' 1 iptlklljO ciesZf się wyjątkowem
powodseaiem, Teatr zapełniony jest aa kard m przed­
stawieniu i na aazeii. z orkitstry idą wieńce d 'b : na- 
komitego art/i-ly, a z 164 tjpią aiębuteciki 1 kwia­
ty. Pnonoakość apragnoia debrego teatru, niedwn- 
inaouie ta ob;akia aaój dobry gust

Leterjn spożywczą na korzyść To u; Szkoły łu 
dowej i wsparoia biednych uczniów, zprowadsiła wczo­
raj do zali Strzeleckiej spory zastęp publiczności, pró­
bującej asozęśeia przy aiedmm obszenych stułrch, ob- 
Hugiw»AT“h piidi damy komitetowe. Bazar loteryjny 
pn^datawiał aię uaaer ponętr e, tak dla doreiiycu^ 
jak dla doraatąjąoyoh. Były tam fiaty żywa i martwe. 
Do pierzazyon aaietały: jałóweozka. śwliki, baraay, 
gęsi istne łabędeie, kaoaki, kury i kurc eta. Nieżywe, 
a jed lic oijwiające były: wiaa, likiery i wódki. — 
Z martwych wyliosyó aaleły placki, ciasta i kiełbafty 
asie] owoce wazelldego rodzaju i jarzyny, a wóiód 
tego tęgie, ale kapuściaie głowy; wreszcie cukier 
i herbata umykały a-tyluty apoły wcao.

luk. awly zawierały artykały galanteryjne i za­
bawki dla dzieci. W końcu stół bufetowy był suto 
zaopatrzmy we wszystkie delikatesy, a muzyka 13 go 
p. p. 1. rsyjemnlała godziny popołudniowego spaoeru 
w sali Stneleokiej.

Wystawą mstniówi w satde święto gromadzi 
tysiąc* publiczności. Mimo cierpkiego chłodu, jaki w 
Arnu wczorajszym panował, Wystawę zwiedziło prze­
szło 8000 caób is. iwami zwieuiili wytrawę maizyn i  
ś>i i moattrzy pnybyli aa I. zjazd w liczbie 69. Po- 
witaui przez preswi komitetu wystawy p. Eim. Zie- 
l^Blewaklego, oprowadzani pnez preseaa Tow. msozy- 
uiatów p. Thomaia i p. Aat. Stróśyńzkiegi.

Dalej zwiedzali wyamwę gromadnie czioikowie 
teohidoano-górniczego towarzystwa z £ eiszy, wyciecz-

Z teatru.
O aktorach stów kilka.

Na esafyu koń en fejictonów teatralnych, po 
izcaegółowej ofeule wart Aci iiterreklej sztuki, 
majdają artyści dramatyczni w Lilku zdaniach 
oeenę swoich kreacji, najczęściej parę lapidarnych 
epitetów, rozdzielonych z hierarchicznym po 
rządkiem ccnznr rskolny*h: dobrze, bardzo do­
brze, dostatecznie, celnjąeo. Szczegółowego asa 
Bidnienia danej cenzury zaiwyczaj nie byira, a 
jeżeli jest, to najczęściej w formie pewnej kon­
cepcji literackiej bez podania aktorowi śrcdców, 
jakimi miałby ją  scenicznie uzmysłowić. 0«ti te- 
unle bowiem Bródki technicrne simki aktorskiej 
ober są zupełnie niemal wszystkim chodzącym 
do teatm, co łatwe jest do zrozumienia wobec 
niestałości symbolów tej sitaki, niknących 
i  chwilą r«taitniego spustezenia knrtyny. A  je ­
dnak khżdy nowy gest ąjawiający się na prsed- 
stsw.erln, każda nieinacsnie nowa Intonacja glo­
sa, każdy nowy charakterystyczny pomysł staje 
się odtąd istotną zęśclą rozwijającej się hnltary 
aktorskiej, wchodzi niejako a kapitał obrotowe 
sitak* teatrainej, a obowiązkiem krytyka jest 
zmiany te skrupulatnie rejestrować. Nić r a  do 
tegc lepssej sposobności, jak gościnne występy 
1 bndząca się i  ich okazji poanleta do porównań.

Wysiępjr gościnne W. Rapackiego zelektry- 
sowały ctłą inteligentną pnblicznoilć Przez sce­
nę pnesunęło się jpż klika niezmiernie chara­
kterystycznych, wybitnie zarysowanych postaci, 
■dobywając teatrowi wielki inkees kasowy, a ar­
tyście nlemniejsiy moralny. Tajemnicą ogromnej 
żywotności i prawdziwości tych kreaoyj jn t  bar- 
l i o  prosty, »  jak cię okasnje, trudny do osią­

gnięcia stosunek snpełnej harmonji między we- 
wnętmaea odesuciem prsedita wlany eh postaci a 
zewnętrsnymt środkami, mającymi je widiowl a- 
zmysłowić. I  tu w pierwszym rzędzie pudnteść 
należy wielki kunszt charnkteryzowaui^ się, wfo- 
Śeiwy Bapaokiema. Wiadomo jaką predylekeję 
miał Matejko do typó* i f . ó Y  st^ariai vch prze: 
artystę, ile projektów naszkicował i ofiarował mu 
sam. Rapacki komponuje sobie każdą głowę czy­
sto po malarska, budujo starannie snpełnie inną 
czaszkę, zmienia aię do nlepoiornia. Toteż pier­
wsze wrażenie, odebrane przez widza, taK silnie 
zarysowuje odraza cały charakter, żt dla przed­
stawienia jego ewolucji arlyrta ożyć może środ­
ków daleko dyskretniejszych, daleko bardziej 
„kierowanych na wewnątrz, gdyż widz przez cały 
wieesór sostae pod urokiem tej dilwnej, nieo­
czekiwanej głowy. Renety dokonywają nieliczne, 
a świetnie stosowane gesty, ale najbardziej: prze­
dziwna sztuka mówienia 1 nader skrupulatne od­
ważanie uetneiowej wartości słowa. Z tego to 
ostatniego przymiotu artysta korzystał w caiej 
pełni w sobotę, grając majora Schwartzego w 
„Unit i  lale rodsinuem5.

Jestto chyba najświetniejsza kreacja artysty, 
jakiej równych daremnoby szukać na europej­
skich scenach. Znowu pyszna głowa, raczej pol­
skiego wiarusa, choć w typie 9der greite Rotter*. 
Krzaczaste brwi, nabrzmiałe, opadające powieki, 
z pod których na chwilę tylko błysną czasem 
dnże 1 peme wyrain oczy. Chód sztywny, choć 
nie pewny, głos ostry, urywi iy, prayswyczajony 
do rineanla komend. I  cała dntza tego człowie­
ka z&skrsepła w jedną komendę, w szereg nie 
wsrnssalnyea paragrafów niby regule,mint służbo­
wego, obyczajowo honorowego. Dotąd artysta 
byłby tyiko w zgodzie z autorem, rle za to w

| głosie mlewi swe własne tak s pod serca Idące 
j tony mtłośei ojcowskiej, że inika potworność tej
I postać i, torturujące w Innem wykonaniu sceny 

między ojcem a córki., bndzą tyłki głęboką li­
tość dla tego człowieka, nieszczęśliwego, w sy- 
tnAOji bez wyjścia. — Gros Rapackiego z natury 
„achy i nie bardzo rosnorodny w modulacji ma 
w tych scenach akcenty jakiejś patryarszej czu­
łości.

Niema już miejsca na opisywanie poszczegól­
nych momentów roli, tej n. p. caiej osoDnej psy- 
chologji chodu artysty, (wspaniale zakończenie 
trzeciego aktu, kiedy major idzie z Magdą do 
swego pokojn, słuchać jej spowiedzi z całego ży­
cia) jednakże wspomnieć trzeoa o ostatnim ak­
cie, w którym artysta potrafili tę teatralną po­
stać podnieść do posągowych, niemal kinsycsuyeh, 
wyżyn tragicznej grozy.

Krótko ja t tylko o „Rnpcu weneckim*. Ra­
packi nie gra Shylocka według ntartogo niemie­
ckiego szablona na tę postać, t. sn. patetyesuie, 
hałaśliwie, a zewnętrzni, ale wyposaża go w 
głębokie prawdziwe, doskonale podpatrzone, 
a bardzo artystycznie i dysaretnie wyrażone 
cechy rasowe. A  przytem snown mnóstwo wy­
bornych szczegółów, naprsykład ta długa pauza 
przed wyjawieniem warunki* potyczki, a przy­
tem cichy, aduszony śmiech i gest obiema ręka­
mi, jak gdyby trzepotanie ikrzy dał, — ten roz- 
puozliwy krjyk w chwili, gdy gjyloakowi każą 
przyjąć chrześcijaństwo, wspaniałe ostatnie wyj- 
śeie i kapitalnie sagrana scena i  Tubaiem.

Z okasii aalazych występów będzie sposo­
bność omówienia innych przymiotów artysty, 
dotkniętych saledwie w tym pobieżnym siilcu.

(Dok. nast.) Trz.



2 dnia 19 września . G Ł O S  N A R O D U *
ka „Sokoła4* podgórzkiego i szkoła przemysłowa uzu­
pełniająca z Podgórni.

OgJądftll JÓaiiei wcieraj Wjitiwą umyóliie prty- 
byli s Wiednia: wtf lekcyjny w miiistoritwie Łan- 
dln H a s e i ó h r l  i radca dworu Br e y e ka ,  opro­
wadzeni przez komitet wyatawowy.

Publiczuońó przyglądała się a ciekawością łodzi 
motorowej własnej komtrukeji p. Wincentego S c h i n ­
dlera,  właściciela układu meehanieanego i fabry­
kanta automobilów w Krakowie. Łódź ta wyko­
nana całkowicie w kraju, ma 10 metrów długości 
i 2 metry aurokcśei i  przykryciem namiotowem i 
ławkami naokoło. Mc te ona pcmitśció 14 caób. Łódź 
pomazana motorem benzynowym w aile 5 koni, po* 
aiada chjżoió do 35 kim. na godziną.

Wieczorem w Grand hotelu odbył się na eaeśd 
wiedeńskich gości bankiet, do którego zaaiadło 13 
caób. Mianowicie: surf zekoji p. Byuard Hasesonrl, 
radca dwetu Artur Brej cha, prezydent miasta dr Leo, 
prezea komitetu wystawowego ii*. Edw Zieleniew- 
aki, prezydent Izby handlowej p. Albert Mendelaburg, 
pozeł na Sejm J. K. Fedeiowici, radca sądu kraj. 
dr J. Miczków ski, iazpektor przemyzłowy p. Zygm. 
Kramer, iulraktor Stow. rękodzielniczych dr J. Sahoe- 
nett, pp. M. Jam , J. Górecki, dr Benis i Judkiewicz.

Po południu na placu wystawy odbjła się tom- 
bela, w której największy fant st nowiła olbrzymia
brył* węgla z kopalń Sierazy, wsgi 1600 kigr.

Dziś po południu zwiedzi wyitawą Tow. techni 
czne, wobee którego p. Grcdaicki będzie demoutro 
wał skroplenie powietrza na aparacie prof. dra 01 
szew skiego.

Sp. dr K«z mierz Szymkiewicz, o którego tra­
gicznym zgonie wczoraj donieś! ćmy, odebrał zobie 
życie w Tarnowie na grobie awej matki. Powodem 
samobójstwa było b lne rozdrażnienie nerwowe, któ 
remu zmarły od dawna uległ, do tego stopu a, 4; o- 
panowała go obawa obłędu. Śaiiró o&ólale łubiane­
go lekarra wywełzła wielki *al w gronie jego kre» 
wnych i znajomych. Pogrzeb odbędzie się d iiiaj w 
Tarnowie.

Wybory na Grzcgórzkftth Ostatnie wybory da 
Bi. gminnej zostały uniewaznioze wskutek protestu, 
wmc„ onego da namiestnictwa.

Cu. raiteiystyczaem .test,_______________
zanim gmina o trza a ił^ ^ *^ ’ '^ " "  "" r ,
'mrów ie*e*ttrję  0 ualewazmeniu w y

'̂ ppUŜ to praco w id sad tero, by na następ nem 
poBiFttieniu, które odbądrfe zię w sajkiótisyja czaiie, 
więlziośó głosów otrzymali żydzi...

Niedbalstwa ezy zapomnienie? Starożytny *nr 
obok bramy Florjańsktej, Jedyna pozoatałośó wspania­
łych f rtyfisaeyj krakowskich, t*k po barbarzyńsku 
zburzonych przez sławetny senat wolnego miasta, po­
trzebuje gwałtownie naprawy, rozumie aę starannej 
i stylowej. Konieczność naprawy* uanała nawet Bida 
i wstawiła odpowiednią kwotę w badżet tegoroczny. 
Có* stąd! k eOy nikt nie ezuje się powołanym do 
wykonania tej uchwały. Tymczasem nadejdzie zima, 
n przez chłody i śniegi, ztan muru tylko zię pagór 
zzy i konta pizebudow; będą znacznie większe. Wo­
bec tego polecamy pamięci świetnego prezydjum E» 
dy i magistratu tę aptawę, która jest pilna i powin­
na byó załatwiona stosownie do dawno zapadłych po­
stanowień.

Uslłfltt&ne samobójstwo. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło wczoraj pop. z dworca koleji północnej 
btanisława Wawrzycziege, kancelistę z Chabówki, 
który w piątęk rano w umiarze samobójstwa zranił 
zię cięłko na cmentarzu rabczańskim.

Chorego umieztezono na oddziale chirurgicznym

szpitala i  w. Łazarza. Życiu jego zagraża niebezpie­
czeństwo.

Otzuet. Po ilicy Karmelickiej włóczył się dnia 
16 bm. mężczyzna szczupły, niskiego wzrostu, będący 
prawdopodobnie aje»t«m handlowym, który nakłaniał 
rażące do kupną dzieła religijnego, za kwotę 14 k. 

Dochód ze tpnedsży, przeznaczony był rzekomo ia 
kościół polski w Kolonji. Ó x ajent twierdził pizytem 
ztanowezo, że każdą, która dzieła tego posiadać nie 
będzie, czeka... klątwa Papieża, a po śmierei męki 
piekielne.

Krseika pelieyjei. Msglatrat m. Nowego Sącza 
zawiadomił t tejizą dyrekcję policji, że w nocy z dnia 
8 na 9 b. m. nieznani nprnwey wdarli zię w Kry­
nicy do willi „pod Ciie«“ i tam % mieszkania pp. 
Stu. Ba;back:ego, Henryka Markiewicza, oraz Fran­
ciszka Hausera, ikradli garderobę, bieliznę, portmo 
netki i biżzterję, pcczem zbiegli w niewiadomym 
kieiuaku.

Ant .mi Kcń-ja, zamieszkały w Jagielle ad Prze 
worek, donosi, te ojciec jego Wojciech, umysłowa 
chory, liczący lat 65, wydalił się dnia 21 maja z 
Jagiełły i niewiadomo gdzie zię obeenie znajduje.

Wiktorja Nawalany, toin woźnego dyrekcji koleji 
pnńitwowej, zgłoziłn zię do tutejszej dyrekcji policji 
z doiiesieaum, że przed 17 lnty ikradzicn; jej syna 
w Ptnzakowtj koło Grybowa, gdule wówosaa mieszka­
ła. Chłopiec liczy obeenie lat 18 i właściwie nie po­
siada imienia, gdy* zaginął jeiz-ie przed ochrzcze­
niem. Według twierdzenia matki ma zię o i znajdo­
wać u jednego z tutejszych tnpieeiów.

N E K B O L O G J A .
Władysław Ł o wo s y ń s k i ,  majster krawiecki, 

uczestnik powstania styczniowego i sybirak, przeżyw 
zzy lat 61, unarł w Krakowie. Zwłoki zostały sł.ż >■ 
ne w grobie wetemów w zsbotę po południu.

W O J N t t .
Na teranie mandżurski te.

Petersburg 19 września. (U,-sądownie). Je- 
nerał-pornesnlfc Sucharów telegrafuje do jener&l- 

z onegdąj_: -fear-fiiS fK y-
do żadnych starć z arsają mandżurską. 

S t r a ż  ej p r z e d n i e  o t r z y m u j ą  z n a c z n e  
p o s i ł k i ,  zwłaszcza koło wsi Bianopudza i na 
wschód od llnji kolejowej w klerauka kop alt 
Jantai.

Straty rosyjskie pod Liaojansm. 
Petersburg 19 września. Według nadesłanej

tu listy strat rosyjskich pod Liaojanem, w wal­
kach tych p o l e g l i  j e n e r a ł o w i e :  K u l ­
ic o ws k i i  F o r  ml  n, a z g i n ę ł o  l a b  j e s t  
r a n n y c h  250 eficehów I 21 .552  żołnierzy. 
Nadto J a p o ń c z y c y  z a b r a l i  2 3 2  dział ro­
syjskich. Szkody w m*terjale szacują na 57 ml- 
I j o n ó w  r u b l i .

Rozbrojenie okrętów rosyjskich.
Waszyngton 19 września. Kapitan „Leny*, 

Berliński, podpisał oświadczenie, że „Lena* nie 
opuści porta San Francisco przed ukończeniem, 
wojny. Załoga okrętu ma pod gwarancją słowa 
honoru pozostać w porcie aż do chwili, gdy rzą­
dy : amerykański, japoński i rosyjski rozstrzygną 
kwestję, gdzie załoga ma nadał przebywać.

Paryż 19 września. Rosyjski okręt tDjana“ , 
pozostający w Saygói, został r o z b r o j o n y .

Głosy pokojowe w Rosji.
Petersburg 19 września. Wyrazem pokojo-

Nr. 260
wych tendencji pewnej części społeezefutwai ro­
syjskiego jest artykuł Grażdmina, zaznaczający, 
że obecnie nadszedł moment dla nucenia propo­
zycji pokojowych, które pozwolą Rosji wyjść e ho­
norem.

Również Nowosti piszą w tym duchu: „Kiedy 
eddaliśmy chlńiki Liaojan, powstało wzburzenie, 
jakgyby Bóg wis co się stało. A jednać gdy­
byśmy oddali nawet na zawsze Mandżarją ze
wszelkimi Portami Artura, potęga Risji nieby aa 

cierpiała. Bez Maadżurjt żyliśmy do-tem nie ucierpiała. . ________,
tąd, bez niej potrafimy żyć i nadal".

TELEGRAMY.
Kongres prasy.

Wiedeń 19 września. Członkowie prasy udali 
się wotoraj z Gmundeu do Schsffaerg, gdzie od­
było się uroczyste przyjęcie.

Zgon ks. H r bar ta Bismarcka.
Friedricheruhe 19 września. Wczoraj o godt. 

10 minut 15 przedpołudniem z m a r ł  ks. H e r ­
b e r t  B i s m a r c k .

Z małego gareizoeu.
Frankfurt (uad Menem) 19 września. Znany 

z procesu B lseg; porucznik Witta przy wznowie­
niu postępowania karnego, został przez wyższy 
sąd wojskowy od zarzutu krzywoprzysięstwa uwol- 
niony. Pierwsza instancja skazała go na rok wię­
zienia w domu karnym 1 usunięcie z armji.

Strejk w Rzymie*
Rzym 19 września. W  sobotę wybuchł ta 

strejk woźniców i służby tramwajowej, który 
przeciągnął sie przez niedzielę. Także w kilku 
Innych miastach włoskich wybuchły strejki, ale 
mają przebieg dość spokojny.

Kongres serbskich lekarzy.
Belgrad 19 września. Wczoraj nastąpiło w o- 

becnośei króia otwarcie kongresu serbskich le­
karzy i przyrodników w obecności reprezentan­
tów południowych Słowian 1 Czechów; wczoraj 
też sectała tu otwartą serbska wystawa sztuk 
pięknych.

Powstanie murzynów w Konge. 
Antwerpja 19 września. Pomimo zaprzeczeń 

francuskich utrzymają, że ofiarą powstania mu­
rzynów w Kongo francusklem padło czterech eu­
ropejczyków.

Lwów 19 września. W niedzielę rano zmarł 
tu w 62-gim roku życia długoletni współpraco­
wnik Gizety Lwowskiej i kierownik galicyjskiej 
filji e. k. Biura korespondencyjnego, Kazimierz 
Z i e l o n k a .  Pogrzeb odbędzie się we wtorek o 
godz. 4 po południu.

Repertuar Teatru Miejskiego.
Występy gościnne Wincentego Rapackiego.

We w torek sl września: „Nasi uajserdecnuąjai’*, kom. 
w 4 akt Wiktcryn* Sard.ua.

We czwartek SU września: .Dożywocie", kom. w 3 a. 
wierszem Aleksandra hr. Fredry.

! Mi Ula Wi\iM\!
P o k o j e  u m e b lo w a n e  do wynajęcia z eałem 
utrzymaniem ma d n ie ,  tygodnie, lub miesiące; 
przyjmuje się też stołowaików i wydaje obiady 

na miasto. — Ul. Graniczna 1. Id

mrnm nos
prawie z głodu ginąca, ojeiee od kil­
kunastu lat obłożnie cbory a matka 
również będąc choru, nie może zapra­
cować na pierwsze potrzeby życia 
Kt r raczył tym nieszczęśliwym i ict 
lUia .om wołającym o kawałek cblebi 
przjjść z pomocą, raczy ofiarę swoją 
/łożyć w Administracyi „Głosu Naro- 
da“ pod znakiem: „Dla nieszczęśliwej 

rodziny K.“. 1442 O 0

Pr. łownia kapeluszy damskich 
i i .  Ł O P A T K I E W I C Z

lecą na sezon w i o s e n n y  i l e t n i  
fttpelusze gotowe, również ubiera ta­
kowe po cenach umiarkowanych. Ulica 

św. Tomasza L. 19.

M MT(( Gazeta Losowań 
„ j i u u u . v « .  i Handlowa, 
kdres: Adm. „MERKUREGO" 

Kraków, Rynek gł. 5. 
Prenumerat* roczna 3 kor. 60 bal.

Bezpłatne dodatki. 
Bocznik finansowy i kalendarzyk 

bankowy.

Mam zaszczyt zawiadomić W. Panie, 
że powróciłam z waka yj i rozpoczynam 
k a r a  n a u k i  k r o j u  systemem fran­
cuskim i najświeższym wiedeńskim, po 
cenie umiarkowanej. Udzielam również 
po domach prywatnych pojedynczo łub 
zbiorowo. Z poważauiem „ F l o r a 11 
Kraków, ul. Podwale L. 13 (obok hotelu 
krakowskiego).

Z A K Ł A D
restaurowania zabytków starożytnych 

Pracownia robót kościelnych
i haftów artystycznych

Emilii ?ydy«Kow$l(i<j
Kraków — Mały Rynek 4.

Stanisław Miś
K R A W I E C

Kraków, ul. Grodzka L. 46 
wykonuje strikte

podług ostatnieh inrnali wiedeń­
skich i angielskich:

D la  F o n ó w  wszelkie garnitury
peleryny do spaceru, sportu, tu­

rystów i turystek — dlo ra ń
kostyumy spacerowe i wszelkie o- 
krycia, angielskie żakiety modne 

itp., co moda i sezon przynosi.

odtłuszcza, 
nadaje połysk, konserwuje kolor.

W i s k i d a  B .  K r a k ó w ,
 Plac Maryacki._______

Pierwsza krtyows konoesyonowana 
katolicka F o b r y k o  M e d a l ik ó w ,
Wydawniotwo obrazków symbolicznych, 
własnego pomysłu i nakładu —_ oraz 
sprzedaż aewocy j nych przedmiotów 
pod firmą: „Emanuel*4 od ów. lózofa 
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

ADMINISTRACYA
Wapienników i Kamieniołomów Miejskich
pod kierownictwem Magistratu w Pod 
górzu sprzedaje po przystępnych cenach 

WAPNO SK A LISTE  
odznaczone listem uznania na Wystawie 
budowlanej we Lwowie 1882 r., oraz 
wielkim medalem złotym na Wystawie 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
1900 roku. Wapno gaizone I Wapno do 
uprawy roli. Również poleca ze swych 
skał zwanych „Krzemionkami** i „skałą 
Twardowskiego** Kamień budowlany, bru­
kowy I Szuter. Zamówienia przyjmuje 
Kasa miejska w Podgórzu, Teleion Nr. 
161 i Zarząd wapienników w Podgórzu, 

Teleion Nr. 162.

Praw dżlw e
H A R C E Ń S K I *

K n i r i g
Polecam: pierwszorzędni 
ś p ie w a k i  „ B o lle r y *

o czysto metalicznym długo ciupiący» 
tonie, śpiewające także przy świetle 
sprzedają po 6  i 8  złr., najlepsze Vcr 

shngery 1 0  złr. ix  sztukę, 
również S iu n i c s k i  h a r e e in k l*  

do spustu po 1 złr. i 1*50. 
Wysyłam na prowincję odwrotnie za za 
liozką z gwarancją dostawienia zdro 
wyeh na miejsce przeznaczenia. 6  d n i 

p i ó b y ,  wymiana dozwolona.

J a n  S z a f a  w  K raksw il
ul. Floriańska Nr. 38,

| ^ M ) * o » o » o » o * G i c 3 łO » e » e « G t o » e « c s * y ^

*  Dla Prenumeratorów *
I j M I arod it
$  nadzwyczajne zniżenie.
*  Józef Rogosz „Blagierzy" . . 2 

Jerzy Maldagua „Nie zabijaj" 3
* E m  lR ich ebou rg„D w iek o łysk i“ 2
M. Lubyca „z  ostatniej wojny Her- 
^  cegowmskiej" ..................
JK Emil Richebourg „Milion Ojca 
¥  Raclot" powieść nagrodzona
X  przez Akademię francuską
Ml. X. G. P- „Uratowany" no-
*  wela oryginalna.
M Karol Monsolet „Sprzysiężenio

Kobiet"

1 tom

1 tom

10 tomów
Iza 3 złr. 50 centów.

Admłnl8tracya Biblioteki 
Wyborowych Romansów i Powieści

Kraków, ul. św. Krzy%a L. 7.

[Wy

Aft
*  L

09 ■ 
4

Adm
"m#

1

Ofi
Od

xae
Na
sel
in
wl
bil 
te 
sk( 
ha 
i 1 
eki 
sn 
W
en
Wl
WI
w:
kó

nłs
oh

* P* 
kc 
be 
li 
śr

Y
V
b
a
SI

i

Ł
I

t'
i
t
i
i
1
i

Wydawca: Dr, Antoni Beanpró. Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. W  drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


